TYGODNIK KATOLICKI
NR 17 (922) 23 KWIETNIA 1978 R CENA 2 7t

XXII MIEDZYNARODOWY KONGRES
STAROKATOLIKOW
W NOORDWIJKERHOUT W HOLANDII

W dniach od 2 do fi maja 1978 r. w Noordwijkerhout od-
bedzie sie Miedzynarodowy Kongres Starokatolikéw. Na
Kongres zostali zaproszeni oficjalni reprezentanci i delegacje
Kosciotow Starokatolickich Unii Utrechckiej: z Holandii,
Szwajcarii, Republiki Federalnej Niemiec, Niemieckiej Re-
publiki Demokratycznej, Polski, Austrii, Jugostawii, Czecho-
stowacji, Witoch, Francji Szwecji, Stanéw Zjednoczonych,
Kanady i Brazylii.

Zaproszeni zostali rowniez wszyscy przedstawiciele Nieza-
leznego Katolickiego Kosciota Filipin, Reformowanego Ka-
tolickiego Kosciota Hiszpanii i Portugalii oraz Kosciota An-
glikanskiego.

Koéciét Starokatolicki Unii Utrechckiej z wymienionymi
Kosciotami jest w sakramentalnej interkomunii.

Podobnie jak na wszystkich poprzednich Kongresach Sta-
rokatolikéw. rowniez w charakterze gosci zapowiedzieli
swoje uczestnictwo reprezentanci Patriarchatow Kosciota
Prawostawnego.

W charakterze obserwatoréw udziat wezmg przedstawicie-
le Watykanu z Sekretariatu do Spraw Jednosci ChrzesScijan.

Numer 17 (322) Tygodnika Katolickiego ,,RODZINA” jest
specjalnym wydaniem poswieconym KONGRESOWI. W
niniejszym numerze zamieszczamy dane dotyczgce zycia
i rozwoju niektérych Kosciotéw Starokatolickich Unii Ut-
icchckiej.

Swift’/ Wrllibrord (695 - 739)
apostot i arcybiskup F'ryzfi

pierwszy rzadca Stolicy Utrechckiej



W TYM TYGODNIU: -

23.1V. — IV Niedziela po Wielkiejnocy (lekcja z Listu $w. Jakuba Ap. 1,17-21; ewangelia wed-

tug Sw. Jana 16,5-14) — Sw. Wojciecha, biskupa i meczennika (t 997) 9 25.1V. — $w. Marka, ewangelisty 0 26.1V. —
Sw. Kleta, biskupa i meczennika (t 88).

8p Maksymilian Rode

CHRZESCIJANIN W SWIECIE WSPOLCZESNYM

(The Christian

Swiat wspotczesny w poréwnaniu ze $wiatem, w ktérym
zyt i dziatat Jezus Chrystus, w ktorym zyli, cierpieli i rosli
w site i liczbe chrzescijanie pierwszych dwéch-trzech wie-
kéw, zmienit sie. Zmienit sie zasadniczo! Pod kazdym wzgle-
dem! On jest istotowo inny nawet w pordwnaniu z XVIII
XIX w. Inny oczywiscie nie w swojej substancji fizyczne],
materialnej. Fizyczne substancjalne zmiany w S$wiecie, w
przyrodzie, nie dokonuja sie spostrzegalnie w ciggu tak krdt-
kiego okresu czasu, Jakim sa dwa tysigclecia. Swiat wspét-
czesny jest inny, powtérzmy, nawet od Swiata XVIII XIX
w., jest inny w jakosci osiggnie¢ mysli spotecznej i dziata-
nia spotecznego, w jakosci mysli ekonomicznej i ekonomicz-
nego dziatania, w jakosci mysli politycznej i politycznego
dziatania; stowem — w stanie swejej wspodtczesnej cywili-
zacji i kultary.

Para juz konca XVIIlI w., a*zwlaszcza i elektrycznosc
XIX w. nie tylko zostaty niepoliczalnie w swoich formach
stuzenia ludziom upowszechnione, ubogacone i udoskonato-
ne, ale wzbogacita je i formalnie i materialnie niemal
wszechpotezna, gdyby nie byta ujeta i kontrolowana przez
cztowieka, chociaz jest przez niego i moze byé przez niego
z odpowiednich atomoéw wyzwalana, np. energia ja-
drowa.

Zmienita sie i zmienia technika naszych czaséw; skrocity
sie i skracajg sie dzieki jetom, iHom, super-jetom odlegtosci
na Ziemi; Ziemia poprzez sputniki, rakiety i pojazdy kos-
miczne dotkneta nie tylko ksiezyca, na ktérym staneli juz
ludzie, ale chce sie przyblizy¢ i do innych planet: wspoét-
czesny cztowiek Ziemi usituje wedrze¢ sie w tajemnice nie-
znanych ,granic” przestrzeni i pozna¢ réwniez inne uktady
stoneczne, pragnie tez ewentualnie nawigza¢ kontakt z in-
nymi ludzmi, czy istotami rozumnymi, jesli oni zyjg gdzie-
kolwiek we wszechS$wiecie...

Zmienit sie styl zycia. Zmieniajg sie ustroje polityczne
i spoteczne. W miejsce dawnvch panstw o ustrojach niewol-
niczych, z bezlitosnym wyzyskiem wielkich mas ludzi przez
garstki bogaczy, powstaty panstwa, zmierzajagce do realiza-
cji tresci sprawiedliwos$ci spotecznej, co dzieje sie coraz wy-
razniej w panstwach o ustrojach socjalistycznych; a i w
panstwach kapitalistycznych dochodzi w tym zakresie do
powolnych zmian. Swiatowy za$ juz ruch na rzecz utrwale-
nia i upowszechnienia pokoju budzi coraz skuteczn.ej wsréd
ludzkosci przekonanie o konieczno$ci wyeliminowania z na-
szych dziejow wojen a zastgpienia ich powszechna miedzy-
narodowga i ogdélnoSwiatowg wspoOtpracg i to we wszystkich
dziedzinach zycia i dziatania ludzkiego.

W tych i w wielu, wielu innych, zmianach miato tez i ma
swéj pozytywny udziat chrzes$Scijanstwo jako i reli-
gia i doktryna spoteczna, oraz chrze$cijanie jako wyznawcy
Jezusa Chrystusa. Stad. jeSli sie dzisiaj jako przedmiot roz-
wazania i to na forum miedzynarodowym stawia temat:
chrzescijanin w Swiecie wspoO6tczesnym —
to mozna rozumiec¢ istote i kierunek tego tematu jedynie ja-
ko w dalszym ciggu pozytywne wspdtuczestniczenie chrze-
§cijan w rozwoju postepu w ogole, w rozwoju w szczegol-
nosci nauki, techniki i sposobow rzeczywistego bratania sie
wszystkich ludzi naszego globu.
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in the contemporary World)

Zmienit sie Swiat ludzki. Zmienit sie styl zycia ludzi, Zmie-
nito sie nawet chrzeScijanstwo jako instytucjonalizacja
chrzescijanstwa w rozumieniu Pisma $w. Nowego Testa-
mentu. Nie zmienity sie jednak prawdy, gtoszone przez Je-
zusa Chrystusa i Jego apostotéw, a zawarte wtasnie w Pismie
Sw. Nowego Testamentu i czeSciowo w Tradycji. Te prawdy

pierwotnego chrzescijanstwa pielegnuje i gtosi je konse-
kwentnie chrzescijanstwo nowotestamentowe wspo6iczesnie
realizowane przez Koscioty Starokatolickie i przez tych

wszystkich chrzescijan, ktorzy trzymajag sie Scisle tresci No-
wego Testamentu i ducha praktyk pierwszych wiekéw
chrzes$cijanstwa. | wtasnie tu — w prawdach tych — nurt
bratania wszystkich ludzi, nurt wspdipracy ogdlnoswiato-
wej. nurt wysitkéw na rzecz pokoju i postepu — czyli
wspoOtczesnos¢ w tych aspektach spotyka sie z duchem po-
gladow Jezusa, gtoszonych niemal dwa tysigce lat temu;
chrzescijanin wspotczesny, rozumiejgcy chrzescijanstwo w
jego pierwotnym, wiec wtasciwym, ujeciu i pojeciu spotyka
sie z chrze$cijanstwem w#asnie pierwszych gmin chrzesci-
janskich, zwJaszcza gminy jerozolimskiej, gdzie ,,jeden duch
i jedno serce ozywiaty wszystkich wierzgcych. Zaden nie na-
zywal swoim tego, co posadat, ale wszystko mieli wspdlne”
(Dz.Ap. IV, 32).

Chrzescijanin wiec w Swiecie wspoOtczesnym na gruncie
wiary w Boga Trojjednego, czyli w Trdéjce $sw. i dajacy o
Niej Swiadectwo, obok wielu innych prawd teologicznych
i spotecznych ma przede wszystkim gtosi¢ i realizowaé czy
wspotrealizowac treSci m.in. nastepujacych tekstow Pisma
Sw. Bég — czytamy w Ksiedze Rodzaju — ,stworzyt mez-
czyzne i kobiete” (1:27), ,po czym im btogostawit, mowigc
do nich: BadzZcie ptodni i rozmnazajcie sie, abyscie zaludnili
ziemie i uczynili jg sobie poddang” (28). Jezus Chrystus mo-
wi do mtodzierica: ..Kochaj blizniego swego jak siebie sa-
mego” (Mt. XIX, 19 i in.), a bliznim jest kazdy czlowiek,
nawet nieprzyjaciel. Sw. Jan zapisat stowa Jezusa Chrystu-
sa: ,.I nastanie jedna owczarnia” (X.Ifi), czyli nastanie kie-
dys. a chrze$cijanin moze i ma sie do tego swojg aktyw-
noscig spoteczng w porzadku przyrodzonym ale i $rodkami
nadprzyrodzonymi przyczyniac — znowu jedna wielka
wspoélnota, jedna wielka ogdlnoswiatowa a ponadnarodowa
i ponadrasowa rodzina o wysokim jednak juz standardzie
cywilizacyjnym i kulturowym. Przygotowaniu za$ i budo-
waniu tej wielkiej przysztoSciowej rodziny catej ludzkosci
moze i powinien stuzy¢ kazdy chrzescijanin m.in. réwniez
czynnym zaangazowaniem sie w ogdlnoSwiatowym ruchu
pokoju, pamietajac rowniez o stowach btogostawienstwa Je-
zusa Chrystusa i przynaglany nimi: ,Blogostawieni, ktorzy
wprowadzajg pokoi, albowiem oni bedg nazwani synami
Bozymi” (Mt. V, 9).'

Chrzedcijanin w Swiecie wspdiczesnym to wiec czlowiek
wierzagcy w Trojce Sw., modlgcy sie, solidnie pracujacy w
swoim stanowisku pracy, wzorowy ojciec i matka, trzezwy,
zdrowy i kulturalny mtodzieniec i takaz dziewczyna, ale
i aktywnie angazujacy sie w akcji: postepu ogdlnoludzkiego,
ogélnoswiatowego krzewienia i utrwalania pokoju ws$rdd
i miedzy wszystkimi narodami oraz og6lnoludzkiego brater-
stwa i wspoltpracy.



XXII MIEDZYNARODOWY KONGRES STAROKATOLIKOW

22e Internationale Congres van
Oud-Katholieken

22. Internationaler Altkatholiken Kongress
22nd International Old Catholic Congress
22e Congrs Vleux-Catholique International

Eminencjo

Najdostojniejszy Ksieze Arcybiskupie Utrechtu,

Wasze Eminencje, Wasze Ekscelencje,

Przewielebni 1 Wielebni Bracia Kaptani,

Drodzy Bracia i Siostry,

Dostojne Zgromadzenie XXII Miedzynarodowego Kongresu.

Starokatolikow

Z Warszawy, ze stolicy Polski, w,imieniu Kosciota Pol-
skokatolickiego przywozimy najserdeczniejsze pozdrowienie
w Panu naszym, Jezusie Chrystusie. PrzybyliSmy z miasta,
ktore podczas Il wojny Swiatowej zostatlo zniszczone w
osiemdziesieciu pieciu procentach. PrzyjechaliSmy z kraju,
w ktorym ostatnia wojna pochtoneta sze$¢ milionéw dwies$-
cie dwadziedcia pie¢ tysiecy ofiar. W tej liczbie znalazto sie
az dwa miliony dwiesScie dwadziescia pie¢ tysiecy polskich
dzieci.

Po trzydziestu czterech lalach, wysitkiem catego Narodu
Polskiego, zostata odbudowana AVarszawa — buduje sie no-
wa Polska. W tej nowej Polsce rozwija dziatalno$¢ Kosciot
Polskokatolicki, ktory wchodzi w sktad Kosciotow Staroka-
tolickich Unii Utrechckiej.

Na rece Waszej Eminencji sktadamy najlepsze zyczenia
wszelkich task i biogostawienstwa Bozego dla XXII Miedzy-
narodowego Kongresu Starokatolikéw. Pozdrawiamy Do-
stojny Episkopat, Wielebne Duchowiehstwo oraz wszystkich
wiernych Kosciota Starokatolickiego Holandii.

Pozdrawiamy serdecznie zwierzchnika Chrzescijansito-
katolickiego Kosciota — Jego Ekscelencje Biskupa Leona
Gauthier’a, Czcigodnych Braci Kaptanéw, Szanowne Dele-
gatki, Szanownych Delegatéw, jak rowniez wszystkich
wiernych ze Szwajcarii.

Stowa braterskich pozdrowien kierujemy do Jego EKks-
celencji Biskupa Jozefa Hummela, Przewielebnych Braci
Kaptanéw, Braci i Siostr oraz wszystkich wspdtwyznaw-
cow Kosciota Starokatolickiego Austrii.

Nasze pozdrowienie Kkierujemy pod adresem Jego
Ekscelencji Biskupa Jozefa Brinkhuesa, Przewielebnych
Ksiezy, Szanownych Delegatek i Delegatéw oraz do wszyst-
kich wspétwyznawcéw Kosciota Starokatolickiego z Repu-
bliki Federalnej Niemiec.

Bardzo serdecznie pozdrawiamy naszych Braci i nasze
Siostry reprezentujgcych Kosciot Starokatolicki w Niemiec-
kiej Republice Demokratycznej.

Braterskie i serdeczne stowa mitosci kierujemy do na-
szych Braci i Siostr z KosSciotow Starokatolickich: Czecho-
stowacji, Jugostawii, Francji, Witoch i Szwecji.

Serdecznie pozdrawiamy Najdostojniejszego Pierwszego
Biskupa Tadeusza F. Zielinskiego, Czcigodnych Biskupdéw
Ordynariuszy, Duchowienstwo i Wiernych Polskiego Naro-
dowego Katolickiego Kosciota w Stanach Zjednoczonych,
Kanadzie i Brazylii oraz wszystkich uczestnikéw XXII Mie-
dzynarodowego Kongresu Starokatolikéw przybytych z bli-
ska i z daleka.

DOBTAINE - ZCROVIALYENE

O becny Kongres odbywa sie w najpiekniejszym miesiacu
maju, w ktéorym catla przyroda budzi sie do pelnego roz-
kwitu. Na kazdym kroku widzimy w Waszym goscinnym
kraju, w Holandii, niezliczone ilosci pieknych kwiatow. To
nas raduje i cieszy, a rdwnocze$nie przypomina, ze Stwdrca
swojg taska ubogaca kazdy zakatek Swiata. Sg jednak lu-
dzie, ktorzy pragnag zaktoci¢ harmonijne i pokojowe wspot-
zycie naroddéw i mieszkancow kuli ziemskiej. Z trybuny
obecnego Kongresu apelujemy do wszystkich ludzi, aby
podjeli z nami szlachetny boj i walke o pokéj i pokojowe
wspotistnienie catej ludzkosci.

W czasie naszych modlitewnych zgromadzehh prosmy
wspdlnie naszego najlepszego Ojca w niebie, aby pomnozyt
liczbe apostotow i kaptanow' owianych wiarg zywg, apostol-
skim mestwem i posSwieceniem. Niech tez duch wiary i
ofiarnej mitosci ogarnie wszystkich wiernych Kosciota Sta-
rokatolickiego Unii Utrechckiej, aby$Smy mogli dalej kroczy¢
do wspolnego zwyciestwa prawdy pod Swietym sztandarem
Pana naszego, Jezusa Chrystusa.



Arcybiskupi

1. Piolr Codde <1CI8—1110)

2. Korneliusz  Steeno\cn (1662—1*251.  pierw sz>
rragdca niezaleznego ort Rzymu Kos$ciota ? trcohrkii-so

3. Andrzej Rinkel. "3 Arcybiskup Utrechtu (ohrr-
nie w stanie spoczynku)

1 Godto Arrjbiskupéw flrechtu



KOSCIOL STAROKATOLICKI W X X

Zwierzchnikiem KoSciota Starokatolic-
kiego w Holandii jest Arcybiskup Utrech-
tu Marinus Kok. 74 kanoniczny nastepca
Sw, Willibrorda. Urzad biskupa Haarlemu
sprawuje bp G.A. van Kleef, a biskupa
Deventeru — Piotr Jans.

W skJad Metropolitarnej  Kapituty
Utrechtu wchodzg: Arcybiskup Utrechtu
Marinus Kok, dziekan — ks. archiprezbi-
ter P.J. Maan, sekretarz — Kks. archipre-
zbiter G.J. Blom; cztonkowie — bp P.J.
Jans, ks. J.N, van Ditmarsch, ks. H.D.
Raymaekers, ks, F. Smit. Cztonkami ho-
norowymi sg: arcybp Andrzej Rinkel, bp
J.R. Sattertmaite i ks. kanonik J.A. Bur-
ley.

Kosciét ksztatci duchownych na Wy-
dziale Teologicznym Uniwersytetu w
Utrechcie. Posiada takze Wyzsze Semina-
rium Duchowne w Amersfoort.

Urzedowym organem prasowym Kos-
ciota jest dwutygodnik ,,De Oud- Katho-
liek™.

"4 kanoniczny nastepca $w. Willibrorda — Arcybiskup Utrechtu Ma-
rinus Kok, zwierzchnik Kos$ciota starokatolickiego w Holandii i prze-

wodniczgcy Miedzynarodowej Konferencji Biskupéw Starokatolickich
Unii Utrechckiej .

Katedra starokatolicka w Utrechcie pw. $w. Gertrudy Widok na ottarz gtéwny katedry w Utrechcie



POLSKI NARODOWY

W USA, KANADZIE |

Zwierzchnikiem Polskiego Narodowego Kos-
ciota Katolickiego w USA, Kanadzie i Bra-
zylii jest Pierwszy Biskup dr Tadeusz ZIE-
LINSKI. Kosciét posiada 4 diecezje w Stanach
Zjednoczonych. Ordynariuszem Diecezji Cen-
tralnej, z siedzibg w Scrantonie, jest bp Anto-
ni RYSZ; ordynariuszem Diecezji Wschodniej,
z siedzibg w Manchesterze, jest bp Walter
SEOWAKIEWICZ; ordynariuszem Diecezji Za-
chodniej z siedzibg w Chicago jest bp Fran-
ciszek ROWINSKI; Diecezjg Buffalo — Pitt-
sburgu zarzadza Pierwszy Biskup dr Tadeusz

KOSCIOt KATOLICKI
BRAZYLII

ZIELINSKI. Ordynariuszem Diecezji Kana-
dyjskiej, z siedzibg w Toronto, jest bp Jozef

NIEMINSKI. Wikariuszem generalnym Misji
w Brazylii jest ks. senior Bronistaw WOJ-
DYLA.

Kosciot ksztatci duchownych w  Wyzszym

Seminarium Duchownym w Scrantonie.

Urzedowym organem prasowym jest dwu-
tygodnik ,,Rola Boza”. Nadto Kosciét wydaje
kwartalnik ,,Polka”, bedgcy organem prasowym
Towarzystwa Niewiast Adoracji Najswietszego
Sakramentu.

Pierwszy Biskup PNKK w USA,

Kanadzie i Brazylii,
Zielinski

dr ladeusz F. Ordynariusz

Diecezji Kanadyjskiej
* PNKK bp J6zef Nieminski

1. KalrrintPNKK w Scninlonic

2. Ginarh ftynuffo Seminarium llu-
ctnm”~n PNKK » Sctnnlor

3. Katedral'N£K u ttulialn

4. Kniei*!PNKK v. CtfierD

3. KatedraPNKK fe Tannlu iK.madn)



KOSCIOL STAROKATOLICKI W S

Zwierzchnik Kosciota Starokatolickiego w Szwaj-
carii i sekretarz Miedzynarodowej Konferencji
Biskupow Starokatolickich, bp Leon Gauthier

Zwierzchnikiem Kos$ciota Starokatolic-
kiego w Szwajcarii jest bp Leon Gauthier,
a wikariuszem generalnym ks. Franciszek
Ackermann.

Kosciot ksztatci duchownych w Chrze-
Scijanskokatolickim Wydziale Teologicz-
nym Uniwersytetu w Bernie.

Na Wydziale tym wyktady prowadza:
Stalder, ks. prof. dr Herwig Aldenhoven,
i ks. prof. dr Peter Amiet.

W
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ks. prof. dr Kurt
ks. dr Walter Frei

Urzedowym organem prasowym Kosciota jest dwutygod-

nik ,,Christkatholisches Kirhenblatt”.

Bp Leon Gauthier
w otoczeniu nowo
wys$wieconych
kaptanow

Katedra starokatolicka w Bemie

Zurych. Fragment procesji



1. Zwierzchnik Kos$ciota Polskokatolickiegn w PRL, bp Tadeusz K Ma-
jewski

2. Whnetrze katedry pw, $w. Marii Magdaleny we Wroctawiu
3. Swiecenia kaptanskie w katedrze pw. Ducha Sw. w Warszawie

-1 Bp Tadeusz R. Majewski w otoczeniu rzadcéw diecezji: ks. Antonie-
go Pietrzyka i ks. Benedykta Seka



KOSCIOt POLSKOKATOLICKI W

Zwierzchnikiem  KoSciota
Polskokatolickiego w PRL
jest bp Tadeusz R. Majew-
ski.

Kosciot podzielony jest na
trzy diecezje: warszawska,
wroctawskg i krakowska.
Ordynariuszem Diecezji
Warszawskiej jest bp Ta-
deusz R. Majewski. Admini-
stratorem Diecezji Wroctaw-
skiej jest ks. Antoni Pie-
trzyk. Administratorem Die-
cezji Krakowskiej jest Kks.
Benedykt Sek.

Kosciot ksztatci duchow-
nych w Chrzescijanskiej
Akademii  Teologicznej w
Warszawie, Studia teolo-
giczne trwajg 5 lat. Pracow-
nikami naukowymi na Se-
kcji Teologii Starokatolic-
kiej sg: bp prof. dr Maksy-
mialian Rade, ks. doc. dr
Edward Balakier, ks. mgr
Wiktor Wysoczanski, ks.
mgr Tomasz WGjtowicz i dr
Jan Matuszynhski.

Organem prasowym Kos-
ciota jest tygodnik ,,Rodzi-
na” i kwartalnik ,,Postan-
nictwo”.

5. Zabytkowy nflarz  gtéwny
w  Zotkiewce

6. Z uroczysto$ci poswiecenia
nowo wybudowanego koSciota
w Majdanie Le$niowskim

' Wierni podczas nabozen-
stwa w nowo wybudowanym
kosciele w Bolestawiu k. Olku-
sza



10

KOSCIOt STAROKATOLICK]

R F N

Zwierzchnikiem KosSciota Starokatolickiego w RFN jest bp Joézef
Brinkhues.

Duchowni tego Kosciota ksztulcg sie w Uniwersytecie i Wyzszym Se-
minarium Duchownym w Bonn.

Wyktadowcami sg lam: ks. prof. dr Ch. Oyen, ks. lic. Kurt Pursch, ks.
dr R. Nadler, dr Sigisbert Kraft.

Organem prasowym Kosciota jest ,,AJdtkatholisehe Kirchenzeitung”.

1. Zwierzchnik Kosciota Sta-
rokatolickiego w RFN i skarbnik
Miedzynarodowej Konferencji
Biskupéw  Starokatolickich, bp
Jézef Brinkhues

2. Biskup-sufragan Olto Stein-
wachs (1882—I9TT)

3. Bp Brinkhues w czasie ser-
decznej rozmowy z prawo-
stawnym metropolitag Filaretem

4. Bp Brinkhues skfada zy-
czenia metropolicie Filaretowi t
okazji $wigt Wielkanocnych. Na
przyjeciu obecni byli takze
przedstawiciele wtadz panhstwo-
wych Niemieckiej Republiki De-
mokratycznej, z Seigewasserem.
sekretarzem stanu do spraw
koscielnych na czele



KOSCIOL STAROKATOLICKI W

A u s tr 1

Zwierzchnikiem Kosciota jest bp Mikotaj Hummel.
Kadry duchowne ksztalcg sie na Wydziale Teologii Starokatolickiej
Uniwersytetu w Bernie (Szwajcaria) i w Bonn (RFN).
Organem prasowym jest
dwutygodnik ,Altkatho-
lisches Kirchenblatt”.

1. Zwierzchnik Koéciota Sta-
rokatolickiego w Austrii, bp Mi-
kotaj Hummel

2. Renesansowy portal kaplicy
starokatolickiej w Wiedniu

3. W dniach od 1S — 22 ma-
ja 19T5 r. odbyto sie w Wiedniu
uroczyste sympozjum z okazji
100 rucznicy prawnego uznania
Kosciota Starokatolickiego w
Austrii. Myslg przewodnig sym-
pozjum byto hasto: ,,Starokatoli-
cyzm wspoéiczesny w aspekcie
religijnym i Swieckim?”.

sympozjum, obok licznych
przedstawicieli wiernych  Kos-
ciota Starokatolickiego w Au-
strii i catego jego duchowien-
stwa. uczestniczytlo wielu gosci
z kraju i zagranicy. Ws$réd nich
przewodniczacy Miedzynarodo-
wej Konferencji Biskupéw Sta-
rokatolickich, arcybiskup Ulrech
tu Marinus Kok. ktéry byt za-
razem jednym z autoréw dwéch
gtéwnych referatow. Z Polski w
sympozjum uczestniczyli: prze-
wodniczacy Rady Synodalnej
Kosciota Polskokatolickiego —
biskup Tadeusz R. Majewski <
sekretarz Rady Synodalnej —
ks.  Wiktor Wysoczanski, zc
Szwajcarii: przewodniczagcy Ra-
dy Synodalnej Kosciota Chrze-
Scijanskokatoliekiego — inz.
dr Bernard Gllg z matzonkg oraz
ks. prof. uniw. dr Herwig Al-
denhoven. Sposrod przedstawi-
cieli bratnich wsp6lnot ekume-
nicznych udziat uzieli: prohoszcz
M. Branista z Rumunskiego
Kosciota Prawostawnego, ojciec
Awernir z rosyjskiej prawo-
stawnej parafii w Wiedniu, su-
perintendent krajowy Kosciota
Metodystyczncgo w  Austrii  —
Walter Schwarzinger. Byli réw-
niez obecni przedstawiciele fe-»
deralnego ministerstwa o$wiaty,
ktérzy przekazali zebranym w
serdecznym tonie utrzymane no-
zdrowienla w imieniu witadz Re-
publiki Federalnej Austrii.

Na zdjeciu: bp Mikotaj Hnm-
mel celebruje uroczysta Msze
Sw. z okazji otwarcia sympo-
zjum

4. Przyjecie uczestnikéw sym-
pozjum przez burmistrza Wied-
nia w salach ratusza wieden-
skiego. *
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OLD CATHOLIC HISTORY

Who are the Old Catholics? They are a federation of
several independent nation.ll Churches which are
definitely Catholic in faith and worship, and are also
nun-Papal. Amongst tliem the Archbishop of Utrecht
hnlds a Primacy of honour not dissimilar from that
accorded in the Anglican Communion the Archbishop
of Canterbury.

Wherever they are foimci they are the Church of a
minority of the people, bat smallness of numbers does
not mean/that they are an unimportant Church. On
the contrary. they occupy a very definite place in Ca-
tholic Christendom and ihey are in communion with
almost all the Churches of the Anglican Communion.
Old Catholicism results from the fusion of two separate
and distinct movements away from the Church ofRome.
The first of these was caused by Jesuit intrigue which
in the eighteenth century drove the See of Utrecht
into separation from the Roman Obedience. This
Mother dincese of the Netherlands had been founded
by St. Willibrord. a missionary from Northumbria,
in A D. 696. The schism in the Church of the Nether-
lands arose, when the Pope deposed Archbishop Petrus
Codde and appointed a r.ew bishop, which was con-
trary to church law. Part of the Church remained loyal
to the Chapter of the Archbishop (the Old Catholics)
and the nthers took the side of Ronie (the Roman
Catholics). The Church of Utrecht was net prepared
to b )w before the JesuitPapnl striving after power. It
maintained its rights and elected Cornelis Steenoven
Archbishop of Utrecht (1723), He was consecrated by
the Roman Catholic Bishop Dominicus Maria Varlet.

In separation from Rome (and with the revived Sees
nf Haarlem and Deventer) Utrecht retained a valid
Apostolic Succession in its ministry and continued to
be Catholic in faith and worship For Utrecht the Scrip-
tures and Tradition were and are the sources of the
Catholic faith, in such manner that Tradition can never
add anything to, or take away from, the Scriptures. For
Ronie Tradition carae to stand above the Scriptures
:«d was finnlly embodied in the Pope (1870). The Va-
tican Council of 1870 killed any hope of reconciliation
with Rome.

The same Vatican Council produced another separation
from Rome, a secession of some masnitude, which
occurred in Central Europe where its leader was the
celebrated Dr. Jgnatius von Dtillinger, a Thenlogica!

1. Zabytkowy

Professor of the UnWersity of Munich. His followers
came te be called Old Catholics because they rejected
the new doctrines of the Papai Church and appealed
to the standard of faith and worship in the Undivided
Christian Church. Excommunicated by Rome, they
sought and obtained recognition by the See of Utrecht,
and in consequence enjoy Orders which even the
Roman Church admits as valid.

The Old Catholic Churches have revised doctrine, wor-
ship and discipline and there are differences between
the different Churches in these matters, but all are
united on the basis of the Declaration of Utrecht, as
agreed in 1889.

From 1870 onwards the Old Catholic Churches have
been in close touch with the Anglican Churches. The
Old Catholics responded to the Lambeth Appeal of
1920 in regard to Christian Unity. In 1925, the Old
Catholics declared unqualified acceptance of Anglican
Orders and Sacraments. At Bonn, in 1931, terms of
intercommunion were agreed upon, and have sinhce
been ratified on both sides. Members of either Com-
munion may, therefore, obtain hospitality in matters
spiritual in the Churches of the other.

Since the Union conferences held in Bonn in 1874 and
1875 under the leadership of von Dollinger, excellent
relations have been maintained with the Eastern
Orthodo* Churches. These bonds were strengthened by
the presence of official Eastern Orthodox delegates at
several intemational Old Catholic congresses.

In 1973 the preliminary conversations with the Ortho-
dox Churches were brought to a conclusion. It was
decided that there should be an official dialogue which
should lead eventually to a form of intercommunion.
Official conversations were begun with the Roman
Catholic Churches in 1966 which soon grew into a
cordial recognition and acceptance of each others'
Catholicity. Although serious and fundamental differen-
ces between the two Churches still exist, a partial
agreement with regard to the Communication in sacris
has been reached for the Netherlands, Ciermany and
Switzerland The suggested practical rules are still
awaiting ratification by Rome.

The OIld Catholic Churches mean to build a bridge
between Christians. They want to do this from an
evangelic catholic inspiration in union with the Church
of all ages, but with eyes and ears open to the needs of
the contemporary world, living by faith, love and hope.

pastorat Arcy- nie spoczynku), Arcybiskup

biskupéw Utrechtu Canterbury dr Geoffrey F.

2. Od lewej:

Arcybiskup ~ Fischer, bp P.J. Jans, ordyna-

Utrechtu dr A. Rinkel (w sta- riusz Diece7ji w Deventerze

HISTORIA STAROKATOLI1ICYZMI

Kim sa slarokalolicy? Sg Unin — matka w Niderlandach — zostata
wielu niezaleznych narodowych zatozona przez $w. Willibrorda, mi-
Kosciotow, ktoére sa bezsprzecznie sjonarza z Northumbrii w r. GSfi. Do
katolickie w wierze i kulcie religij- schizmy w  Kos$ciele Niderlandow
nym oraz nie podlegajg papiezowi. dos2to wtedy, gdy papiez ztozyt z
Arcybiskupowi Utrechtu przystuguje urzedu arcybp;i Piotra Codde imia-
w tej Unii prymat honorowy podob- ncwat na jego miejsce innego bisku-
ny do tego, jaki przystuguje Arcy- pa, co byto sprzeczne 2 prawem
biskupowi Canterbury w Anglikan- kodcielnym. Cze$¢ Kosciota pozostata

skiej Wspdlnocie.

Gdziekolwiek Kos$ciét Starokatolic-
ki zostaje zorganizowany, nalezy
wprawdzie do mniejszo$ci wyznanio-
wych, ale mniejsza
cow nie oznacza wcale, ze Kosciot
ten nie ma wiekszego znaczenia.
Przeciwnie* staro katolicy zajmujag $ci-
§le  okre$lone miejsce w chrzes$ci-

janstwie katolickim

wierna Kapitule Arcybiskupiej (sta-
rokatolicy), druga C2e$¢ staneta po
stronie Rzymu (rzymskokatolicy).
Koséciot Utrechtu nie byt przygoto-
wany do tego, aby ugigé¢ sie przed
papiesko-jezuicka potega. Utrzyma!
swoje prawa i wybrat w r. 1723 Kor-
mellusza Sieenovena na Biskupa
Utrechtu. Sakry biskupiej udzielit
Steenovenovi rzymskokatolicki  bis-
kup Dominik Maria Varlet.

ilo§¢ wyznaw-

1 sa w interko-

munii nieomal ze wszystkimi Ko$-

ciotami Wspolnoty Anglikanskiej, Mimo oddzielenia sie od Rzymu i po
Starokatolicy2ni powstat z potacze- przywréceniu Biskupstwa Haarlemit
nia si¢ dwoéch oddzielnych 1 réznych i Dev«nter, Utrecht zachowat waz-
ruchéw, ktére zrodzity sie poza Kos- no$¢ sukcesji apostolskiej urzedu
ciotem rzymskim. Pierwszy z nich biskupiego i pozostat katolickim w*
spowodowata intryga Jezuitéw, ktoéra swej wierze 1 kulcie religijnym.
w  XVIIl wieku doprowadzita Bis- Pismo $w’ i Tradycja bylty i sa
kupstwo Utrechtu do wytaczenia sie dla Koéciota Utrechtu zrédtami wia-
spod obediencji Rzymu, Ta diecezja ry katolickiej w tym ?ogc2eniu, ze



Tradycja nic moze nigdy doda¢, ani
czegokolwiek uja¢ z tego, co zadar-
te jest w Pi$mie $w. Dla Rzymu
Tradycja Jest czym$ wiecej anizeli
Pismo $w. i zoslata ona uciele$nio-
na w papiezu w 1870 roku. Sobor
Watykanski w roku 18“H pogrzehal
wszelka nadzieje pojednania sie z
Rzymem.

Ten sam Sobdér Watykanski spowo-

dowat inny rozdziat z Rzymem, zer-
wanie o wielkim znaczeniu, ktére
nastapito w Europie Srodkowej, a
kléregn przywdédcag byt stynny dr
Ignacy Dnllinger, profesor teologii
na Uniwersytecie w Monachium. Jegn
zwolennicy postanowili przyja¢ naz-
we starokatolikéw, gdyz cdrzucili
nowe dogmaty papieskiego Kosciota
i staneli na grunrie wiary i Kkultu
niepodzielni! ego Koséciota chrzeécijan-
skiego. Wykleci przez Rzym uzyskali
uznanie swej stolicy biskupiej w
Utrechcie i w konsekwencji sakre
Mskupiags ktérej waznos$ci sam Rzym
nie zaprzecza.

Starokatolickie Kod$cioty majag od-
nowiong doktryne, kult i dyscypli-
ne koécielng; istniejag takze drobne
réznice miedzy nimi, ale wszystkie
sa zjednoczone na gruncie Deklara-
cji Utrechckiej z 1889 roku. Poczy
naja¢ od r- 18/0 Koscioty Starokato-
lickie utrzymywaty  zaw-sze S$ciste
kontakty z Kos$ciotami Anglikanski
mi.  Starokatolicy przyjeli chetnie
apel Konferencji w Lambeth doty-
czacy Jedno$ci chrze$cijan. W r.
1925 przyjeli bez zastrzezen wazno$¢
anglikanskich $Swiecen i sakramen-
tow. Na konferencji w Honn, w r.
1931, wypracowano zasady interko-
munii i ratyfikowano je obustron-
nie. Cztonkowie Wspélnoty Angli-
kanskiej maja dotad korzysta¢ jako
goscie z débr duchowych Kosciota
Starokatolickiego i odurotnie.

Od czasu zawarcia Unii Utrech-
ckiej, dzieki konferencjom w Hnnll
W r. 1814 i 1875 kierowanym przez
Dollingera, nawigzano bardzo dobre
stosunki ze Wschodnimi KoS$ciotami
Prawostawnymi. Wiezy te zostaty
umocnione dzieki temu, ze w licz-
nych Miedzynarodowych Konferen-
cjach Slarokatolickich brali udziat
oficjalni delegaci Wschodniego Kos-
ciota Prawostawnego- W roku 1573
wstepne rozmowy z KoS$ciotami pra-
wostawnymi zostaty zakonczone. Po-
stanowiono rozpocza¢ oficjalny dia-
log, ktéry ma ewentualnie doprowa-
dzi¢ do interkomunii.

IV Isfifi roku rozpoczeto takze ofi-
cjalne rozmowy z Kos$ciotem Rzym-
skokatolickim, ktére wkrétce zostaty
uwiedczone serdecznym uznaniem i
akceptacjag katolickosci obu Koscio-
téw’. Wprawdzie istniejg jeszcze po-
wazne i podstawowe roéznice miedzy
ohu Kosciotami, to jednak doszto do
czeéciowej wugody z uwzglednieniem
jicommunicatio in sacris" dla Ko$-
ciota Sfarokatolickiegn w Niderlan-
dach, RFN i Szwajcarii. Zaproponc
wane praktyczne zasady czekaja
jeszcze na zatwierdzenie przez
Rzym.

Koscioty Starokatolickie dazg do
zbudowania pomostu miedzy chrze-

$cijanami. Pragng to uczyni¢ w
oparciu o ewangeliczno-katolicka in-
spiracje i w jedno$ci z Koéciotem
wszystkich wiekéw, ale takze majac
oczy i uszy otwarte na potrzeby
wspbétczesnego $wiata, zyjacego wia-
ra, nadziejg i mitoscia.

(Ttum. z ang., z broszu-
ry pi, ,,Eucharislie Wor
stup”, wyd. przez Kosciot
Starokatolicki Niderland6éw,
E.B.]

Uczestnicy Miedzynarodowej Komisji

Uczestnicy

sesji

Miedzynarodowej

do Spraw Dialogu Starokatolicko-Pra-w oslawnego

Konferencji

Biskupow Starokatolickich

Unii

(Chambessy,

Utrechckiej

1977)
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1. W dniach od fi do 10 czer-
wca 1977 r. odbyta sie¢ w Mos-
kwie Swiatowa Konferencja pod
hastem: ,Dziatacze religijni o
trwaty pokoj, rozbrojenie i spra-
wiedliwe stosunki miedzy naro
darni'. Na zdjeciu reprezentanci
Kosciota roiskokatotickiego

2. Rudapcsz.t 19~ r. Grupa
uczestnikéw konferencji zwierz-
chnikéw Kosciotdw z krajow
socjalistycznych, z udziatem se-
kretarza Swiatowej Rady Kos-
ciotéw, dr. Filipa Pottera

3. Moment wymiany serdecz-
nych zyczen z okazji wreczenia
odznaczen koscielnych przez
metropolite polskiego Autokefa-
licznego  Kosciota  Prawostaw-
nego w Polsce, Bazylego, Pier-
wszemu Biskupowi PNKK, Ta-
deuszowi Zielinskiemu, bp. Ta-
deuszowi Majewskiemu oraz bp.
F. Rowinskiemu
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TO THE CHILDREN THE WORLD
OWES REMEMRRANCE

We are among +the living! We look at
trees, stars, houses, the lively young people
around wus, at children playing and going

to sehool. Their coevals perished during the
second world war. They are no longer with
us, those little girls in pigtails, those llttle
boys in scouts’ uniforms wlio together wit.h
us — when we were children ourselves -
collected stamps, played football, hide-and-
seek and a thousajid other games.

Fate allowed wus to survive, they, our
coevals, the younger and otder friends ol
our childhood years — they perished du-
ring the war. They died before firing sguads.
were buried under the ruins of houses, of
bombed churches, they died of wounds, fell
in battle. were burned alive in hospitals,
were murdered in cancentration camps or
perished from hunger. They are not among
us. Thirteen million children from all over
Europe — millions of growing boys and
gilis, including over 2 million Polish chil-
dren, lost their lives dur'ng the war. They
fell victim to the most terrible crime man
can commit against man.

A similar fate might also have befallen
us.. In a sense they died for us and in our
name. During the war gro.wn-up people died
at the front, in the resistance, fell victnfi to
H:tlers tyranny in the concentration camps.
in the ghettoes, grown-up people died frcm
hunger, wounds, disease... The second war

was a war of barbarians against the free
world. a genocidal war wfhich brought death
to millions among the peoples of conquered
and occupied Europe.

Every human being rapresents a priceless,
unrepeatable value. Evcry human being has
a right to live. But the death of a snall
defenceless child is particularly distressing
and terrible. It had no-t yef known the joy
of life, the privilege of very living creature,
when the war took its life away.

Millions of little people are no longer
among us, their lives having been taken by

the Nazis. We who survived bear a debt of
remembrance, a morat duty to remember
thern all.

The Child Health Centre, which is being

built by the joint of the Polish people and
all people of good will in the world, is
intended as a smali part of the repaymenf
of this great morat debt. We want this
great up-to-date medical centre lo serve the
little children of our day and age, who have
been afflicted hy illness, whom an evil fate
has robbed of health or who have been in-
jured in a cruel accident. Let these children
who have into the world in time of peace
receive the best and most efficient treat-
ment from this complex of medical esta-
blishments built as a result of collectwe
self-sacrifice.

There are towns in Europe whose names
recall to this day the years of the last war.
Although young people in Warsaw, Oradour,

Id 1913 (Auschwitz)... and after 35 years in 197-

Leningrad, Coventry, Rotterdam. Dresden,
Stalingrad, Lidice or Hamburg know those
years only from hearsay and history books,
the older inhabitants to thid day remember
those times of menace and misery which
vislted them then. This memory of the past
is the collective knowledge of all the peop-
les of Europe. It ougbt to provide us with
a common political and morat concern for
lhe paace of Europe and the world.

We cannot brinfi the children who fell
in battle or were murdered back to life. We
want to retain the memory of them and to

pass that memory on to succeeding genc-
rationa.
We appeai to all people whose hearts are

capable of feeling, toeveryone who under-
stands the difference between what is good
and what is bad, to add his or her name
to the long list of joint builders of the
Child Health Centre. which is a monument
to the child victims of the warl!

Every contributor is a joint creator of
ihis most magnificent monument, which is
a symbol of love towards children, towards
Man. towards humanity. The Child Health
Centre is a symbol of the victory of good
over bad. of Peace over War, it is a collective
expression of the solidarity of the peoples

fighting for Peace. for security and for
cooperation among the nations of Europe
and the world.

Civic. Committee far the Building

of the
Monument Hospital
Child Health Centre

TYGODNIK KATOLICKI ,L,RODZINA", Wydawca: Spoteczne Towarzystwo merate nie przyjmujemy. Prenumerate krajowg nalezy optaca¢é w urze-
Polskich Katolikéw. Zaktad Wydawniczy ,Odrodzenie”. KOLEGIUM RE- dach pocztowych lub u listonoszy (kwartalnie — 26 zI, prlrocznie — 52 zi,
DAKCYJNE PEENIACE FUNKCJE REDAKTORA NACZELNEGO: ks. rocznie — 104 zt). Zlecenia na wysytke ,Rodziny” za granice przyjmuje
Edward Batakier, bp Maksymilian Rodc, ks. Tomasz Wojtowicz, ks. Wik- oraz wszystkich informacji na ten temat udziela: R5\V ,Prasa-Ksigzka-
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Z SERCEM W HERBIE

»A ezeli masz dziecka — najszczesliwszy
z ludzi,
Ktore jest jako ptaszek i motyl, i kwiat -

Spoéjrz w oczy dziecka... W sercu ci sie zbudzi
rado$¢, ktérej nie zaémi najsmutniejszy S$wiat".

(Julian Ejsmond ,,USmiech dziecka”™)

Przed dziesieciu laty — w lutym 1968 roku Komitet Hono-
rowy Budowy Pomnika-Szpitala Centrum Zdrowia Dziecka
ogiosil swo6j apel, w ktérym czytamy:

»Wojna, rozpetana przez hitleryzm w roku 1930, wymierzo-
na byta w to, co dla ludzi najcenniejsze — w ich wolno$¢
i poczucie godnosci.

Najstraszniejsze i najbardziej nikczemne w tym strasznym
i nikczemnym programie faszyzmu bylo prowadzenie wojny
przeciw dziecioln...

Ws$réd ofiar faszyzmu na ziemiach polskich byly niemowle-
la, pozbtWione jeszcze $wiadomosci istnienia, dzieci stawiajg-
ce pierwsze kroki, malej', ktérzy zaczeli dopiero poznawaé
Swiat, chtopcy i dziewczynki, sposobigcy sie do rozpoczecia
nauki w szkole, a takze, w wielkiej liczbie, hero-iczni sojusz-
nicy dorostych — harcerki i harcerze, dziewczeta i chiopcy,
ktérzy chwycili za bron, szli na linie frontu, w boj partyzan-
cki, do konspiracyjnego podziemia .

Zwycieska, odbudowana Ojczyzea, dla ktérej dziccko jest
skarbem najwiekszym — oddaje hotd swoim matym obywate-
lom, ktérzy w dramacie wojny odeszli do kronik narodowej
historii.

Wszystkie nasze dzieci walczace, gingce i zwyciezajagce w
starciu z bestialskim faszyzmem — 2zyja w pamieci narodu
polskiego".

Stowa tc zawierat Apel Komitetu Honorowego Budnwy
Pomnika Centrum Zdrowia Dziecka, ogtoszony w lutym 196H
roku.

Wtasnie wtedy postanowiono, ze najpiekniejszym i najwar-
tosciowszym hotdem ztozonym pamieci dzieci — ktére z bo-
lem, ze strachem i meka, dorosta odwagga: ze lzami przeraze-
nia w czystych, ufnych oczach — ginety — bedzie przywré-
cenie najjasniejszego, najrado$niejszego u$miechu dzieciom na-
szych i przysztych czaséw, ktérym dziecinstwo zamroczyta
choroba. Beztroske dziecinstwa przywréci im Centrum Zdro-
wia Dziecka. Kiedy dorosng, siang sie zdrowymi, wlich $wia-
domosci na zawsze utrwali sie wdziecznos$¢ i szacunek dla tych
dzieci, ktore walczyty i ginety jak doros$li zotnierze, by one
miaty spokojne niebo, spokojny sen i u$Smiech peten ufnosci.

Spoteczenstwo polskie, $rodowiska polonijne i wielu ludzi
rézaiych narodowosci na catym Swiecie z niestabngcym zain-
teresowaniem i nie szczedzac $rodkéw obserwujg postep prac
budowlanych na terenie budowy Centrum Zdrowia Dziecka.
Srodki masouego przekazu w, catej Polsce informujg na bie-
zaco 0 kazdym nowym pietrze, o kazdym nowym budynku.

W czerwcu 1977 r. zakonczyt sie ijierwszy etap Budowy Poninika-Szpi-
tala. Przekazano do eksploatacji uierwsze obiekty CZD

W Centrum Zdrowia Dziecka zatrudnionych bedzie okoto
1.600 oséb, w tym ponad 200 lekarzy i 600 pielegniarek. Oprécz
personelu medycznego pracowaé tu beda biolodzy, chemicy,
socjologowie, psychologowie i pedagodzy. Pomocg w ich pracy
bedzie zespdl szkoleniowy, ztozony z doskonale wyposazonej
biblioteki, czytelni, os$rodka informacji naukowej, a takze sal
wyktadowych i seminaryjnych.

Centrum Zdrowia Dziecka bedzie najnowoczes$niejszym szpi-
talem i o$rodkiem leczniczym pediatrycznym w kraju, i jed-
nym z najnowocze$niejszych w Europie. Opieke lekarskg znaj-
dg tu dzieci jej potrzebujgce od urodzenia az do 18 roku zy-
cia. W Centrum Zdrowia Dziecka w Miedzylesiu skoncentro-
wane beda, oprécz powszechnych, waskie specjalnosci leczni-
cze, takie jak: leczenie wad i "zaburzen rozwojowych, anato-
micznych, endokrynologicznych i metabolicznych, urologia, on-
kologia, kardiologia i kardiochirurgia oraz neurologia i neuro-
chirurgia.

Jeszcze przed zakonczeniem wszystkich prac na terenie
Szpitala-Pomnika przyjmowane bedg dzieci na konsultacje
i badania, a w szczegélnych wypadkach stosowane bedzie le-
czenie ambulatoryjne.

W czerwcu br. mija 5 lat od chwili wmurowania kamienia
wegielnego pod Centrum Zdrowia Dziecka. Obiekt ten buduje
caty naréd polski, spieszg z pomocg ludzie dobrej woli z Po-
lonii i obywatele réznych krajow. To piekna inicjatywa, zro-
dzona z najszlachetniejszych potrzeb serca. W 1970 roku zo-
stanie otwarty caly Szpital-Pomnik, w ktérym beztroski
uSmiech dziecka odzyskajg nie tylko potrzebujace pomocy pol-
skie dzieci, ale i z innych krajow,

Czyz moze by¢ szlachetniejsza realizacja idei braterstwa
i solidarnosci? M.K,

Ofiarodawcy zagraniczni wptacajg swe ofiary na
konto dewizowe:

Bank Polska Kasa Opieki SA
Nr E/I (105fi5
Pnmnik-Szpital CzZD

Ofiary na Centrum Zdrowia Dziecka przekazujemy
w kraju na konto:

PKO | O. Warszawa
Nr 1531-2222-132
Pomnik-Szpiial CZI)



